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KURYER
U) Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  R i a j o w e :

M oskw a dnia  5o sierpnia .
( i  Ruskiego Inwalida .)

N a t j y Ś n i e y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  . J e g o  C e ­
s a r s k a  W  y s o k o ś ć  N a s t ę p c a  T r o p u  i  I c h  C e s a r ­
s k i e  W  y s o k o ś c i  W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i  M a r y a  i  O e g a  
N i k o ł a j f . w n y ,  d n i a  2 8  1). m .  r a c z y l i  p r z e j e c h a ć  d o  
d a c z y  £ .  S .  H r a b i a n k i  O rłów ny-C zesm eńskicy.

^ 3,  2 9  , 5o  i  3 j . A U i i ,  p r z e z n a c z o n e  n a  o d p o ­
c z y n e k .  *

I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  z n a y d u j ą  s i ę  av p o ż ą d a ­
n y m  s t e n i e  z d r o w i a . '

D n i a  d 7 . i s i e y s 7 .e g o  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  r a c z y )  o g l ą d a ć  m o s k i e w s k i  k o r p u s  k a d e c k i  
j  o d d z i a ł  s i e r o t  w o j s k o w y c h .  O b a  t e  z a k ł a d y  z a s ł u ­
ż y  t y  n a  W  \  s o k ą  J e g o  C f . s a h s k i k y  M o ś c i  p o c h w a ł ę .

Z p r z y c z y n y  n i e p o g o d y  parada zmianyr s tra­
ży o d b y ł a  s i ę  b e *  c e r e m o n i i .

M ow o m iana p r z y  W yso kiem  w eyściu do So­
boru I ł  niebowzięcia , na Św iętą K oronncyą  i  N a ­
m aszczenie  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  N a y j a ś n i e y s z r -  
g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  S a m o w ł a d c y  
W s z e c h  R o s s y y ,  p rze z  C złonka Synodu  Filare ta ,  
strcybiskupa. M oskiew skiego , dnia  22 sierpnia  
i S 20 roku. 1

N a y p r a w o w i e b n i e y s z y  M o n a r c h o !  S p e ł n i a  
s i ę  n . k o n i e c  o c z e k i w a n . e  R o s s y i .  J u ż e ś  u  d r z w i  
Ś w i ą t y n i ,  w  k t ó r e y  o d  w i e k ó w  z a c h o w a n e  j e s t  d l a  
C i e b i e ,  1 « k  d z i e d z i c z n e  p o ś w i ę c e n i e .

N i e c i e r p l i w o ś ć  ż y c z e ń  w i e r n y c h  p o d d a n y c h  
o d w a ż y ł a b y  s i ę  z a p y t a ć :  d l a  c z e g o ś  o d w l e k a ł ?  j e ­
ś l i b y ś m y  nĘe w i e d z i e l i ,  ż e ,  j a k  o b e c n e  u r o c z y s t e  
p r z y j ś c i e  T w o j e  j e s t  n a m  r a d o ś c i ą ,  t a k  i  p o p r z e -  
d n i c z a  z w ł o k a  T a v o j a  b y ł a  d l a  n a s  d o b r o d z i e y -  
s l w e i n .  N i e  ś p i e s z y ł e ś  o b j a w i ć  n a m  S w o j e y  s ł a w y ,  
d l a  t e g o ,  ż e ś  ś p i e s z y ł  u g r u n t o w a ć  n a s z e  b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  T y p r z y c h o d z i s z  n a k o n i e c ,  j a k o  M o n a r ­
c h a , n i e  t y l k o  o d z i e d z i c z o n e g o  p r z e z  C i e b i e ,  l e c z  

 ̂ i  p r z e z  C i k b i f . z b a w i o n e g o  P a ń s t w a .
N i e  w z r u s z a j ą ż  p r z y  t ć i n  d u c h a  T w o j e g o  d o ­

l e g l i w e  p r z y p o m n i e n i a ? —  N i e c h  n i e  b ę d z i e   I
ł a g o d n y  D a w i d  m i a ł  J o a h a  i  S e m e j a  (3 K r ó l  11 .  
5— 8 )  n i e  d z i w ,  ż e  m i a ł  i c h  i  . A l e x a n d e r  B ł o g o ­
s ł a w i o n y .  Z a  p a n o w a n i a  D a w i d a  r o z k r z e w i ł y  s i ę  
t e  c h w a s t y ,  a  n a s t ę p c y  j e g o  d o s t a ł o  s i ę  o c z y s z c z a ć  
z  n i c h  z i e m i ę  I z r a e l a ;  c ó ż  w i ę c ,  j e ż e l i  i  N a s t ę p c y
A l e x a n d r  a przypadł ten los Salomona?  T ru d n y
p o c z ą t e k  p a n o w a n i a ,  t y r n  r y c h l e y  p o k a z u j e  n a r o -  
d o t v i ,  c z e m  B ó g  u d a r o w a ł  g o  w  S a l o m o n i e .

N i c ,  n i c  r i i e c h a y  n i e  p r z e s z k a d z a  ś w i ę t e y  r a d o ­
ś c i  T w o j e t  i  n a s z e y ! K ró l rozradu je  się w  P a -  
nu. S ynow ie  Syonu  rozradują  się w K ró lu  swoim. 
1  zaczn ie ca łe  mnóstwo chwalić B oga  ■ błogosła­
wiony' p o s tep u y  K ró lu  w im ie P a ń sk ie !  P o w s z e ­
c h n a  r a d o ś ć ,  z a p a l a j ą c  s e r c a ,  n i e c h  u t w o r z y  z  n i c h  
j e d n o  k a d z i d ł o  p r z e d  B o g i e m ,  a b y  w z n i e ś ć  w o n n o ś ć  
T w o j b c o  s e r c a ,  n i e c h  z n i d z i e  b ł o g a  o p i e k a  K r ó l a  
K r ó l u j ą c y c h ,  n a  C i e b i e  i T w o j e  P a ń s t i v o .

TY niydź  od Boga  w y b r a n y ,  i od Bo ga  na Na-  
s tępcę  przeznaczony ,  C e s a r z u  P a n i e  ; znamionami  
w ie l k o śc i  przyoblecz p r z y m io t y  p r a w d z i w e y  w i e l ­
kości ,  N a y  św iętsze N a m a szczen ie  niech  z a p ie c z ę ­
tuje to w s z y s t k o ,  p o ś w i ę c e n i e m  we ' .ynętrznem i 
WidocŁnem, d ł u g o t r w a ł e m  i  w ie c z n e m .

LITEWSKI
i 5 Września v.s. 1 8 2 6  roku.

1St. P e te rsb u rg  d. 4 września.
(* G a ie ty  Senackiey.)

Przez naywyzsze ukazy J. C. M. do Rządzą­
cego Senatu wydane w roku  bieżącym:

D. i sierpn ia , prezydent cyw ilney izby tau- 
ryckiey, radca kollegialny M e je r , na w łasną proś­
bę, dla chorowitego stanu, zupełuie od służby u- 
wolniony, a ze względów naymiłościwszych na nie­
naganną służbę przez la t 45 , o trzym ał w  pensyi 
dożywotniey pobieraną dotąd, po 25oo rubli na ro k  
w  zupełności; na jego zaś mieysce prezydentem iz­
by mianowany radca stanu Szczerbaczew .

Ze względu na zaświadczenie ministra naro­
dowego oświecenia, o zasługach kommissantów 
moskiewskiego uniwersytetu, moskieiYskiego k u p ­
ca iszey gildy W ilh e lm a  R osensztraucha  i x ię g a -  
rza ryskiego J ana Jdarim ana , nayłaskawiey są oni 
mianowani radcami handlowymi.

D. 5 sierpn ia , rządca kancellaryi handlow e­
go banku Państwa, radca kollegialny D a r h o m y i- 
ski przyłączony do heroldyi.

D . 5 sierpn ia , na podanie centralnego kom i­
tetu o udzieleniu pomocy zniszczonym przez po- 
wodź St Petersburga i po uznaniu przez komi- 

i te t  ministrów godnymi, nayłaskawiey mianowani: 
odstawny podpółkowmik A lexander L w ó w , radcą 
kollegbalnym, radcy honorowi: radca rządu guhern i-  
alnego sanktpelersburskiego VPasilewski, sp raw nik  
ziemski sanktpelersbuski F ra n ke n  i m ebędący 
w służbie Kołokołow  podniesieni do 8 mey klassy.

D . 7  sierpn ia , dyrektor szkoły jarosławskiey 
wyższych nauk demidowskiey, radca stanu M a y - 
kow , na własną prośbę uwolniony od tego obo- 
Ayiązku.

D . 12 sierpnia , znaydujący się p rzy  tw ierdzy  
sankt-petersburskiey dozorca aleksiejewskiego ra -  
welinu, radca kollegialny, L ilienanker)  nayłaska- 
wiey podniesiony do 5tey klassy.

D . i5  s ie rp n ia , na zaświadczenie N. Cesa- 
r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w m v y ,  nayłaskaw iey 
mianowani: g łów ny dozorca sanktpetersburskiego 
domu wychowania Giec i pomocnik inspektora  
szpitala golicyńskiego w  M o sk w ie , sztabslekarz 
D aw ydow , radcami s tanu ;  zarządzający H orenow - 
skim majątkiem domu Avychoivania , gdzie są o- 
siedleni 'wychoiTańcy tego domu, odstawny k a p i ­
tan L o d e  i radcy h o n o ro w i: domu m oskiew­
skiego szpitala chorych  ubogich K e lle r , tudzież 
ekonom i buchalte r  publicznego szpitala golicyń­
skiego w Mosktvie C inger  , assesorami kollegial- 
nymi.

Radca honorowy R ud n iew , w nagrodę 45tniey 
nienaganney służby, z którey uwalnia się na w ła­
sną prośbę, dla starości i słabości zdrowia, z nay- 
miłościwszych w zględów naznaczoną ma pensyą do­
żywotnią po 34o rubli na rok.

14. if> s ie r p n ia , radca tayny , Szczerbinin , 
gubernator cyw ilny sanktpetersbursk i nayłaska­
wiey przeznaczony do zasiadania w  Rządzącym 
Senacie, i do naznaczenia nowego gubernatora, po­
da wnemu zarządzać guberni ją.

Radca honorowy , P olitkow ski , zostający W 
centralnym komiiecie m inisteryum  spraw  w ew nę­
trznych , w nagrodę prac podjętych w  komitecie 
centralnym  wspomożenia z ru jnow anych przez po ;



wodź St. Petersburga, mianowany assesorem kol- 
legialnym.

jO. 20 sierpn ia , leytnant H rab ia  T o łs to j,  u- 
■wplniony z fiotty  w  i 8o4 < oku, a teraz zostający 
w  służbie przy C esarsk iey  akademii kunsztów, ze 
względu na zostawanie jego przez lat 20 w  jedney 
randze i  na przyniesienie dziełami jego zasługi w  
sztukach pięknych, nayłaskawiey mianowany , hez 
p rzyk ładu  dla drugich, radcą dworu.

D . 2 i  sierpnia , 'radca stanu, Sw inin, pomocnik 
sekretarza stanu, wyniesiony na rzeczywistego ra d ­
cę stanu.

I ,— D n ia  22 sierpnia . —
R adca  stanu P e jk e r ,  spraw ujący obowiązki 

ober-p rokuro ra  w  departamencie rozgraniczenia, 
mianowany ober-prokurorem .

Radca kolegialny N ieje łow , a rch itek t  nale­
żący do etatu rządu pałacowego w  Carskim-Siele, 
m ianowany radcą stanu.

B.adca kollegialny Xiążę D ym itr  Chilkow, m ia­
nowany radcą stanu.

R adca kollegialny, Skassi, należący do mini- 
s teryum  stosunków zew nętrznych,m ianow any rad ­
cą stanu".

R adca kollegialny, B a ls z ,  należący do kolle- 
gium stosunków zew nętrznych  mianowany radcą

Zostający w  pccztamcie moskiewskim: radcy 
kollegialni: K lu c z a r e w , Odincow  i L en ek er  m ia­
nowani radcam i statm; radcy honorowi: P a ra je w , 
Ż a ró w , R u d in  , M a k a ro w i M in d er  er , Grozdow  
i  Stro icw , podniesieni na assesorów kollegialnych.

,;R adca dworu, Jłjin , pomocnik rządcy kan- 
cellaryi J> C. W .  Jenera ła  Feldceigmeistra, podnie­
siony do 6tey klassy.

Radca dw oru  Bazyli /łukowski, znaydujący się 
p rzy  N astępcy, W ie lk im  Xikciu A lexandIize Ni- 
KOŁAjewiczu, mianowany radcą kołlegialnym.

Znaydująćy się przy komitecie sybirskim 
m ianowani, radca dw oru  W ieliczko , radcą kpllegi- 
alnym, radca honorowy Jijepiński, assesorem kol-

l e° ia^ amerh e r  dw oru  3. C -M . radca dw oru H ra ­
b ia  A lexander K uszelew  Bezborodko , podniesiony 
na  radcę kollegialnego.

B y ły  jenerał intendent 2go woyska, rangi 5tey 
klassy Ż u ko w sk i, przeznaczony do wewnętrzney 
administracyi p row iantskiey  m inisleryum  woy-

Sk° W K w aterm is trz  półku huzarów  gwardyi, 7 klas- 
sy , Tom iłow , podniesiony do 6tey klassy ze s tar­
szeństwem i  przeznacza się do e tatu  komissoryat-

skiegm edytor kapitu ły  orderów rossyyskich rad ­
ca honorow y P ozniński, i  radca honorow y J iir y -  
łow  sekretarz kan to ru  intendencyi dworu, miano­
wani assesorami kollegialnym! ze starszeństwem.

R adcy  honorowi K abanow  i Podwysocki, zo­
stający w kancellaryi komitetu ministrów, miano­
w an i assesorami lcollegialnymi.

Zwracając uwagę na gorliw ą i d ługą służbę 
tych u rzęd n ik ó w , dla k tó rych  uKazem z dnia t> 
s ierpnia 1809 roku, przecięte jest dalsze podnosze­
nie do r a n g , i pragnąc bez osłabienia mocy tegP 
p raw a , dać im  dowod N a s z e y  łaskawości n a y-
m i ł o ś c i w i c y  r o z k a z u j e m y :

1) P o d n ie ś ć  z klassy gtey do 8mey, czyli z 
r a d o ó w  honorow ych- na assesorów kollegialnych, 
/urzędników ^ j którzy  znaydnją s ię  w  obowiązkach 
ósmey klassy w łaściw ych i wysłużyli bez nagany 
do d n ia  dzisieyszego ustawami zakreślone lata.

") Podnieść z klassy Gtey do 5tey czyli z 
radców  kollegialnych na radców stanu tych  urzę­
dników , k tó rzy  są w obowiązkach, 5tey klassie w ła­
ściwych i  wysłużyli do dnia dzisieyszego hez na­
gany lata ustawami zakreślone.

Rządzący Senat, zebrawszy o wszystkich tych 
urzędnikach wiadomości i przekonawszy się z opi­
sów" ich służby o terminie i nienagannośei ich  służ­
by, uczyni należyte rozporządzenie, zachowując r a ­
zem w  pańiięci: 1) że ten jednorazowy wyjątek me 
odmienia mocy ukazu z dnia 6 sierpnia 1809 roku. 
2) Nie łączyć do teraźiiieyszego podniesienia urzę­

dników  , zostających pod sądem i śledztwem , aż 
się oni zupełnie nie usprawiedliwią. 5) Starszeń­
stwo tych wszystkich, którzy objęci zostaną w tern 
podniesieniu, liczyć od dnia dzisieyszego. 4) W  dal- 
szem ich  podnoszeniu zachować się podług p raw  b ę ­
dących.

Po rozpatrzeniu przełożenia , od Naywyższe­
go Sądu K rym inalnego Nam podanego, Ukazem 10 
i ipca  roku  tertiz'nieyszego, do tegoż Sądu w yda­
nym, złagodziliśmy już przeznaczone dla j rzestęp- 
ców Państwa kary. Z uczuć miłosierdzia pragnąc 
w  tym dniu dla N as i dla Rossy i uroczystym, 
więcey jeszcze złagodzić los tych  przestępców, 
R o z k a z u j e m y :  osądzonych do robót ciężkich 
na całe życie : Trubeckiego , Obolenskicgo, B o r y -  
sowa 2go , B o r y  sowa /go, H orbaczew skiego  , Spi- 
ridowa, B orja tyńskiego ,Jakubow icza , ”odŁip by łe- 
'go podpółko wnika, Artaraoua M uraw jew a , ł ł , d -  
końskiego, B eczastow a> D a w jd o w a . Juszn iew skie- 
go, A n d re jew icza  2 go, P u szczy  na, Postów  a, /tło­
buzowa  , Z a w a lisz jr ia  , P ow ało  * /Szweykowskiego, 
P anow a 2 g o , Su t/io ja  , S zczep ina  - Piastowskiego, 
D iwowa, Nikołaja B estu żew a  i M ichała  B e s tu że ­
wa, zostawić w robolach ciężkich przez lat dw a­
dzieścia. Skazanych do robot ciężkich na b.t dw a­
dzieścia : Macieja M u ra w jew a -A p o sto ła , /K iucĄel- 
bekera, A lexandra B e s tu ż e w a , JNicelę M u r a w je ­
wa, łVołkońskiego, Ja ku szh iń a , T iu tczew a  . G ro­
mnickiego, K irejew a, K rjukow a ego, B un ina , Sw i- 
s ta n o w a , K rjukow a i  go , B a s a r g i n a M i t  kowa, 
A nnenkow a, fP o lfa , Iw aszew a, P ra łow a , Torsa- 
na , S teingela  i B a ten ko w a , zostawić w robolach 
ciężkich na lat piętnaście. Zesłanego do robót cięż­
kich  na lat piętnaście, K o ro w a , zostawić w ro­
botach ciężkich przez lat dziesięć. Osądzonych do 
robót ciężkich na la t dw anaśc ie : M uchanow a, 
P on-T F izina , P odzio  byłego sztabs-kapitana, F a -  
lenberga, Iw anow a, M ozgana, K orniłow icza, B o ­
r e r  a , A w ra m o w a  . B obrisz cz ewc^f- P u szk in  a  2go, 
Szirnkowa, A lexandra M uraw jew a, B ie /a jew a  /go, 
B ie la jew a  2go, jS a ryszk in a  i Odo/ewskiego, zosta­
w ić  w  robolach  ciężkich przez la t  ośm. Skaza­
nych  do robót ciężkich na lat dziesięć? ///<  ŁQ- 
w a  i B o że n a ,  zostawić w robotach ciężkich lat 
sześć. Skazanych do robot ciężkich na łat ośm, P e ­
p in a  i Kiuchelbekera. byłego leytenanta, zostawić w 
robotach ciężkich na lat pięć. Skazanego do robót 
ciężkich na lat pięć Bublihskiego  zostawić w  cięż­
k ich  robotach przez lat trzy. Osądzonych dociężkich 
robót na dwa lata: B icharew a , K ntalcuw a, 1 isowskie- 
SO .Tyzenhauzena, K riw cowa, Tołstow a, C zernysze-  
%va, Jana A w ram ow a , Zahorcckiego, Poliwunow a, 
Czerkąsowa, PVyhodo w s kie go \ B riggcna , zostawić 
w  robotach ciężkich na rok jeden Po upłynieniu  
zaś tego term inu , oznaczonego ninieyszym ukazem, 
na przebywanie wyżęy poinienionych przestępców 
w robotach ciężkich, obrócić wszystkich na zalu­
dnienie w  Syberyi. Zesłanych zaś do Sybery i 
na zaludnienie bez oznaczenia czasu: A n d re jew a  
2go, W ed en ia p in a  / g o ,  K rasnokutskiego, C zyzo- 

a, Gplicyna, N azim ow a, B obriszczew a-P uszk ina  
/go , Z a iiuna , I u m ia n a ,  M achowskiego, -Pochta, 
li£o-gniewskiego, S z u c h ir c ja  i H ru n ick ie g o  , zo­
stawić na osiedleniu przez lat dw adzieścia.

D n ia ,20 sierpnia, radca honorowy, T u rcza n i-  
now, naczelnik oddziału irkuckiego ogólnego rzą­
du  gubernialnego , m ianowany assesorem kollegi­
alnym. __________

(Journal de St. Peiersbotirg.)
Przez IJkaz pod d. 22 sierpnia Wydany do 

kantoru  D w o ru ,  N aajaśn ie iszy  Cesarz Jegomość 
raczy ł mianować Damami honorowemi NN. Ce- 
SARZOwYch, P a n ie : Elżbietę H lebową, wdowę po 
Jenerale, piechoty ; Xiężnę Natalią K urakinow ą, 
małżonkę rzeczywistegó radcy taynego; Xiężnę 
K atarzynę Dothorukowif, wdowę po rzeczywistym 
radcy  taynym; H rab in ią  M aryą Koczubejow ą, m ał­
żonkę rzeczywistego radcy  laynego; Natelią P le -  
szczojewą, wdowę po rzeczywistym iad cy  taynym; 
Xiężnę Tatianę Goticynową , żonę W ojennego Je- 
nera ł-G ubernatora  Moskiewskiego; i H ia b in lą  M a­
ry ą  Tołstow a, żonę Jenerała  piechoty.



Przez inny Ukaz teyże daty, Panny Alexan­
dra Dixvowna i Katarzyna TVatujexvna, Panny ho­
norowe NN. C e s a r z o w y c h ,  mianowane zostały Ka- 
mer-Freylinami.

Pannami hónoroweroi NN. C e s a r z o w y c h mia­
nowane zostały, Xiężniczka Natalia (xolicynoxvna■, 
córka JO .X . Wojennego Jenerał-Gubernatora Mo­
skiewskiego; Hrabianka Anna lo łs to w n u , cóika 
Jenerała piechoty; Hrabianka Zofija Stackelberg, 
córka Rzeczywistego Radcy taynego; Aięźniczka 
Katarzyna JJolhorukoxvna, Anastazja Sol /y k  oxx'iia ; 
•XięŻniczka Nadjeżda JJolgoruko\vna\ Elżbieta P o­
lańska', Hrabianka Zolia Laval; Zol i a Grybojedo- 
wna. Anna Kologr ixvoxvna. Xiężniczka Zofia U ru- 
soxvna; Xiężniczka Anna Pagrationowna; Alexan­
dra Paszhowna; Hrabianka Natalia Czemiszewo-. 
wna ; X ’ężniczka Elżbieta 7/  iazemska; H rabian­
ka Natalia Solohubotvna i Panny Marya Kozinówna i 
Katarzyna Gresserotvna, siostrzenica Jenerała p ie ­
choty Xircl i Wołkoriskiego.

Przez reskrypt datowany w Moskwie pod d- 
22 sierpnia , N. C e s A i i z o w a  M a t k a  raczyła przy­
jąć Panią Agrypinę Zakrewską  do Dam orderu ś. 
Katarzyny niniejszego K rzyża, i przepłać jey na 
to znaki.

j i k  crm an. dnia -ly sierpnia.
(Journal de S t .  Petersbourg .)

O pięć wiorst od’ miasta znajduje się źródło 
tym bardziey zasługujące na uwagę, iż zdaje się 
rozlewać dokoła chłód i Lydź przyczyną zielono­
ści, gdy tymczasem cała przestrzeń otaczających 
ją gruutow, jest spiekła i piaskiem okryta. Miey- 
see" to stało się teraz jedynym celem przechadzek 
pełnomocników ottomańskich, czasem samych, a 
nayczęściey w licznym orszaku. Zdaje się, iż znaj­
dują tein mieyscu przypomnienie pięknych wie- 
czorow Lewantu.

0(1 kilku dni kompania woltyżerów pod dy­
rekcją  P. C/abati przybyła do naszego miasta. J la -  
di i Ibrahim  E ffe n d i  znaydowali się kilkakrotnie 
na tern widowisku, i zdawali się bydź zadowoleni. 
Z tey okoliczności, iriieysca przeznaczone dla PP. 
Neg:icj'a1oróvv ottomańskich, są obok mieysc zo­
stawionych dla PP. Pełnomocników Rossyyskich. 
Roznoszą tu  napoje, chłodzące, a pełnomocnicy tu­
reccy . palą lytuń przez cały czas widowiska. 
Lulki podają im czybukczyowie z całym przepy­
chem i wytwornos'cią zwyczajów azyalyckich. Nic 
bardziey nie uderza , jak ów ’widok mieszaniny 
tlrojpw i zbliżenie odmiennych zwyczajów, któ­
rych różnica zdaje się niknąć na tey zabawie, przez 
®amą tylko uciechę niejako utworzoney.

K r o l e w s t w o  P o i . s k i e .
JFarszawa d. 22 września.

(z  Gazety W ars taw sk iey .)
Postanowieniem wydanem w M oskwie  dnia 

1 Września (20 sierpnia) raczył N- P an  mianować 
JX . dana Marcello go Gutkowskiego, Archidyako- 
r.a Kapitu ły  Metropolilalney W arsŹtfWskiey, Bi­
skupem dyecezyi Podlaskiey.

Jeden z rodaków naszych wynalazł popraw ę  
Zegaroxv astronomicznych , która osiągniętą została 
Naprzód przez zmniejszenie do naymnieyszey ilo­
ści tarcia; powtóre  przez całkowite usunięcie ko­
niecznego dotąd na niektórych punktach w zega­
rach smarowania. Wynalazek ten został wyko­
nany w modelu przy końcu 1824 roku, a w  roku 
j 825 urzi.downie z naywiększą ścisłością aprobo­
wany i uznany.

Szybkobiegacz H ieronim  Paw łow ski pierwszy 
raz d. 18 b. m. odbył kurs publicznie. Lubo biegł 
Clągle, tak, że konni jeźdcy dążący zanim, musieli 
galopować; jednak czas 55 minut był za nadto kró- 
kt; nasz szybkobiegacz spóźnił się o jednę minu­

tę; więcey zatąm dokazał, niż Góhrig.
Dnia 2"5 z. m. w  P a ryżu  w kouserwatoryum 

Krolewskiem sztuk i przemysłu , przy rozdawa­
niu nagród uczniom celującym, otrzymał pierwszą 
nagrodę lystolelni Warszawianin, JP .  P a fa ł  E y -  
*enbaum , biorący nauki we wspomnioney stolicy 
* rancyi.

J W .  Maxymilian Hrabia .Fredro b. jenerał 
wcyslc Ppl., wraz zc. swą małżonką, przybył ze 
Lwotva do Warszawy.

Kalisz dnia S września.
Panna Antonina Palczewska  i JP P . łllonce  

i  Grekowski, tancerze teatru narodowego, wraca­
jąc z Paryża do W arszawy, dali> nam się widzieć 
na tnteyszey scenie. Odtańczyli pantomimiczue/?as 
de deux  i  yvielkie greckie pa.s de trois. Napró- 
znobyśmy tu umieszczali pochwały talentu tych  
tancerzy. Rzęsiste i powtarzane oklask i, licznie 
bo aż do natłoku , zgromadzoney publiczności, tu ­
dzież powszechne życzenia, aby ci tancerze widzieć 
nam się tutay jeszcze pozwolili, są naylepszym je­
go dowodem.

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
Krakow d. i 3 września. - 

(z Gazety  W arszaw sk ie j . )
Dnia 11 b. m- obchodzono tu rocznicę odda­

nia rządowi naszemu ustawy konstytucyyney z u- 
roczystośeią przedmiotowi odpowiadającą.

W  dniu a b. m. odbyło się w Kościele kate­
dralnym tuteyszym żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. JO. Józefa  Xięcia Zajączka , Namiestnika K r ó ­
lewskiego w Królestwie Polskiem, ze wszelką oka­
załością, należącą się czci i zasługom Dostoynego 
Naczelnika rządu. Mszą wielką celebrował J W .  
JX .  Zglenicki, Biskup Gortyński, Suffragan i A r- 
chidyakon Krakowski, po klóćey J W -  JX . T a ­
deusz Hrabia Łubieński, Prałat Nadworny Oyca 
S. Audytor sądów Biskupich, miał wymowną po­
grzebową mowę.

F  R A N C Y A.
P a ry ż  d. 2 września.

(z  Gaze ty  W arszawskiey .)
Kontr-Admirał de Iligny, dowódca eskadry 

naszey w Lewancie, przesłał ze Sm yrn y  rapport  
Ministrowi morskiemu, obeymujący szczegóły o- 
chronietiia wyspy Tino  od spustoszenia przez o- 
kręty  Greckie. Skarży się oraz Pan de I lig n y  na 
Dzienniki Francuzkie, które zawsze piszą o K a ­
pitanach okrętowych Francuzkicli, będących w 
służbie Baszy Egipskiego. Zapewnia uroczyście, 
iż nawet żaden okręt kupiecki nie podjął się do­
wozić potrzeb wojennych dla T u rk ó w , i że do­
tąd 4 tylko okręty Francuzkie popłynęły do Mo- 
rei z potrzebami wojennemi i ludźmi dla Greków. 
Gniewa gó to leni bardziey, iż korsarze Greccy nife 
przestają napastować okrętów pod banderą F ra n ­
cuzką.

Odebrane tu listy z N apoli di Rom ania  do­
noszą,] iż flotty Grecka i Turecka stoją naprze­
ciw siebie , przy Samos.

Od d. 9 do 22 z. m. tuteysze towarzystwo 
Przyjaciół Greckich otrzymało 45,928 franków', ja­
ko to: lojooo franków' przysłano z JVroclawia. 
(szósty raz); 4ooo franków z M onasteru; 6000 fr. 
z Lubeki; 10,000 fr: ze Sztokolmu (drugi raz); n o 4 
fr. z M uhlheim  i t. d.

W dow a po Jenerale E oy, wywdzięczając się 
malarzowi nadwornemu, Panu G e ra rd , za zro­
bienie wizerunku jey męża, przysłała mu w po­
darunku z biblioteki zmarłego historyją Sztuar-  
tów sławnego F o x a , z własnoręcznemi notami 
autora. Oprawa tey xiążki ma bydź mistrzówskiem 
dziełem.

. — ---------------- j ~

— D nia 4 września. —
(z teyze  gazety.)

Posłowie zagraniczni, NuncyjuszPapiezki, M i­
nistrowie, Marszałkowie, Parowie i Deputowani, 
złożyli wczoray Królowi Jmci hołd uszanowania 
w  St. Cloud. Przewodniczył potem Monarcha w 
Radzie Ministrów, na któreysię także D elfin  znay- 
dowTał.

Tuteyszy M onitor  zawiera następujący a r ty ­
kuł z M exyku  pod d. 28 maja: — ,, Rząd Mexy- 
kańsk i, powodowany życzeniem zostawać z Dwo­
rem Rzymskim w dobrem porozumieniu , posta­
nowił wysłać do R zym u  Posła, aby trw ałą  zgo­
dą między obudwoma Państwami do skutkn przy-



w iód ł.  Ustanowione oraz będą dw ie  Kommissyje, _  0r ■
ab y  u łożyć  dostateczną instrukcyją, od którey ten {r. Z  . f
P o se ł  nie ma odstąpić. Rapport tey R om m issy i  K rólestw o IrlimnrV °  f  a \ i
do Senatu w niós ł  następujące przepisy: i)  Religi ja S t. J lde/on se  P « y b y h  d. n  b. tn. do
R zeczypospohtey  jest K atolicko-R zym sko-A poslol-  Z nowodu
ska. Naród opiekuje się nią przez swoje ustawy, dilla  uwieziono kilki/'.?!'! ' niei8kieS0 f
X nie dozwala w ykonyw ania inney. 2) Rf ad M e- chać iż zuchw alec ten - y ~
x y k an sk i użyje w szelk ich  środków, aby utrzymać żołnierzy gwardvi K t ó lew«ki°W1' Z  i.10,00
i  ustalić węzły jedności z Biskupem Rzymskim, dzi, a S d e n z e s pifkovIvch L ' ' r
ktorego za g łow ę całego K ościoła uznaje. 5) Rzecz- przyczyny, w y ia w ił  ‘w szystko'nodeZ 7Z Y  " T
pospolita w zględnie nauki w iary poddaje się So- prócz p J d i l / a ,  znayduje sie r
borom ekumenicznym; lecz wolno jey jest uchwa- w  wiezieniu. § ~9 w sP0luiJt0W )CS°
łę  tych Soborów, co się tyeze karności kościel- Od nieiakie.ro r / i s n  m ł i  -
ney , przyjąć lub nie. 4) Kongres jeneralny Me- wróceniu Iukw izycy i ‘ " § ° ° prZy'
x y k a n sk i  ma wyłączną moc urządzić w vkonvw av w  i.< , _
n ie p r a w a  prezenty w całym kraju Z jednoczonych  początku 1. v - * ^  ' lłCyynem, wydanem na
* •* »  Mexyku. % iJ koZ vT Z u Cf” X  ,1” ,,:;. 5 3 ,  W,IT *  «?"*?«>
ga sobie prawo ustalić i  u rad zić  dochody K o -  ochotnikoiv'lioialistowsli.d, o f . ,  I ^  » “ iM>.',TS°-1 
BCioła. 6) A rcy-B iskup  Mcxykaiiski tw o r z y , łą- szczyć bandy rozbóynifców, ’snujacevVe w okoli' 
czy, rozdziela, słowem, organizuje pojedyncze dv- cacli s i tr im  ; Vr, /, . I S  ^ okoli
ecezyje Biskupie, stosownie do ustanowionych przez realów na-rody temu’ C , !  ob '6.c !))® su* 2000 
K ongres jeneralny cyw iln y ch  granic, y / x e / s a m  zwanego ” > T a l ,  i T o ’ r t S  
A r c y  Biskup lub w  niedostatku ,ego , naystar- staw ił jednego ze w sp ó ln ik ó w ,ego ’ kt° lj> ^  
szy Biskup kraju, potwierdza wybór Sufraganów. p n i}i , j  ’
C.1, ze sw ey  strony stwierdzają w ybór A r c y -B i-  r,
• k u p .  W  c b u d j ć c h  przypadkach k / d i  o K r ó l  p iń  p i e c
tern Papież zawiadomiony. 8) W szystk ie  spraw y wszemu Sekretarzowi stanu, Prezesowi Radv mi 
k o śc ie ln e ,  stosownie do rozkazów przez kościel- nistrów. następujący edykt-
" e .Prt Wa 1 krajowe przepisanych, estate- „Ogłoszenie systematu rządu reprezentacyyne-
czm e kończyc się będą w  Rzeczypospohtey.^ 9) Cu- go w  Portugalii, ń.ogło było naruszyć sp ok oy lo ló  
dzoziem cy w  Rzeczypospohtey me mogą żadnego publiczną w sąsiednim k r .  i u, w  kraiu Ukim kló-  
poruczonego onym przez mandat aktu, kościelne- ry, led w ie -co  w ynurzony z zamieszek, n ie T y  v v i l  
bniev zalrO10 10) ^ o n y  p łc i  o- by  się jeszcze 11 a y s z 1 a c h e t n i e y s z a i n a y c z y s tL  go-
k Ł  SC1Słe- , f -Sllły . SW0,dl za' cScith  A le  w  Hiszpanii, tylko mała liczba osób,
k o n o w ,  jak dalece m e sprzeciwiają się ustawom może w  c ien iach , śmie rościć nadzieje, odmiany
SazvstykP;°rlf O y  ustaAV0UV kanonicznym. W e  dawnego rządu; opinia bowiem  publiczna objawi- 
r n , « , t y  przypadkach, w  których  da- ł a się juz w  takim sposobie , że wszystkim jest 
dlelć I Z  J  V  £ zagramczney W ła d z y ,  po- znaną Ten „ o w y  dowód w ierności mych ludów, 
dlegac będą Arcy-Biskupom. 11) A ręy-B .skup  ma zniewala mię. oświadczyć im m o je 'u czu c ia , któ- 
m oc ękturey także Biskupom udzielić może), przy- r y c h  jedynym przedmiotem jest zachowanie ich  
stąpić do sekularyzacyi tych  klasztorów pici o- relig .i,  ich  ustaw: te zawsze dodawały blask u H isz-  

J y, ktore tego żądać będą. n )  Papież ma bydz panii; bez nich Hiszpania musiałaby zostać łupem  
proszony o zwołanie powszechnego Soboru. 10) dem okracji i b e « z ą d «  , jak nas już o tó™ i do- 
Rzeczpospohta posyłać będzie Papieżowi rocznie świadczenie przekonało.
100,000 pezos (500,000 franków ), jako dobrowol- „Niech jakiekolwiek będą stan i instytucye
ną Obarę na opędzenie wydatków Stolicy Sw ię-  obcych nam krajów, my będziem się rządzić na- 
tev. 14) Ma,ą bydz z innemi Rzeczaimpospolite- szemr; a ja, jako oyciec m ych ludów , wysłucham  

Am ery Kański emi rozpoczęte układy, dla poro- raczey pokornego głosu niezmierney większości  
lenia się względem środków tyczących się spraw w iern ych  i użytecznych oyczyźuie synów, niż zu-

mi A m
i v i u n u j v u  kj y  y  / . u i c  i i i / ;  a u -

rzasków nielicznćy a liiepowśeiągnio- 
. co może pragnie odnowić zdarzenia, 

. “ - - - - - j — .-.w, “ - - o » » « s  chcę wspominać,
ty  kuf o w , względem ktorychby me można osiągnąć „Ogłosiwszy na d. 19 kwietnia r. z. moje po-
ia d n ey  jednostayrtosci, osobne w yda  rozporządzę- stanowienie królew skie, w którem, z przekonania, 
n ia ‘ . nasze stare prawodawstwo nayłalwieyr potrafi

_  . . D n ia  5 —— _ Zachować nam czystość św iętey  wiary i wzaie-
. wie w *19 v)  Departamencie P a s  dc-C a  la is  m n ych  praw oycowskiey w ł a d z y  i dziecinnego pod- 

fito^czyły z sobą bitwę. Przyczyną jey była spr/.e- dads twa, praw  nay właściwszych obyczajom, zwy-  
daz dobr zmarłego M o n tm o ren cy  jednemu z by- ćzajoru i  w ychow aniu  Hiszpanów. Osądziłem — 

' A d i u t a n t ó w  r.i.ł„„: rzecz słuszną oświadczyć, że nigdy nie wproi
dzę naymnieyszey zmiany w  prawym  kształcie i 
jego rządu, że nie dozwolę wprowadzenia izb la ł  
innych  instytucyy jakiegokolwiek n a zw isk a ; p o ­
zostaje mi zapewnić w szystkich  mieszkańców w 
krajach mojemu panowaniu podleg łych , że godnit 
odpowiem ich  prawości, strzegąc w ykonania ustaw 

j  - — . karzących tych tylko, którzy je łamią, czuwają
M a d r y t  d n ia  21 s ie rp n ia . c y c h  zaś nad tymi, którzy je dochowują; że pra-

. , . Warszawstiey). g nąc widzieć  wszystkich  H iszpanów zjednoczonycl
Niejaki l  ad illa , o ll icer  biorący połowę p ła- sercem, życzeniami i zdaniem, poniosę moją, opie- 

c y , zaciągał jeźdźców do oddziału konslytucyjo- kę każdemu posłusznemu prawom. Okażę się nie- 
n i s t o w , k u p ił  już b y ł  za gotowiznę wiele koni, ugiętym dla wszystkich  którzyby swojey oy czy- 
gdy go przytrzymano. Znalezione przy nim pa- żnie prawa ch cie li  nadawać.
p ie r y  m iały skompromitować w ie le  znakomitych „U m yśliłem  przeto aby w yż  wzmiankowani
®8° b ’ - . . postanowienie zostało nanowo ogłoszone władzom

bąd krym inalny w  S ew illi w yd a ł już w y -  trybunałom i urzędnikom publicznym ; i zalecan 
rok  ostateczny na członkow by łych  Stanów, któ- wszystkim urzędom bezstronną i ścisłą spraw ie.ili 
rzy dnia 10 czerwca i o 23 za złożeniem Króla z wość , która'jest naypew nieyszą rękoymią szczę 
tronu giososyali. 6d IJeputowauycii skazał na smiorć ścia narodów, i )iaygodnievsz.óiu wynadgrodKenioii 
i utratę majątku. M inister sprawiedliwości kazał ich wierności.
śledzie ukaranych i ich kapitały , a surowo za- „ W sz y sc y  mają r in ieysze  postanowienie w y
groził tyin, ktoizyby osoby ięii lub majątki prze- rozumieć, i przedsięwziąć co należy do jego orrło 
ch o w y w a h . saeuia i wykonania."

H i s z p a n i i  a .

DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N m .
W iln o  tfyia i 5 T T r z e ś n ia  v. s. 1826 Roku.

. | __
Podpisano ręką Króla  Jmci, w  pałacu d. i 5 dzie wniosek, aby w-szeikie gatunki zboża a w  

sierpnia 1826 r. szczególności pszenicę , za opłatą cła po 13 lub
Kontrasygnował Xiąże In fah tado . i 5 śzyllingów od kwarteru (półlrzecia korca mia-
W  dzień ogłoszenia, przez urzędową gazetę, ry  Polskiey) wolno było wprowadzać z zagrani- 

powyższego aktu, Xiąźe lufantado przedstawił na  cy do portów Angielskich.
piśm ie  Królowi Jmci sweję dymissyą. Kroi o- Rachują, iż przeszło 20 miliionów kwarte-
debrał papier nie oświadczając czy przyymuie ją lub rów owsa wychodzi na potrzebę krajową w  An­
nie; lecz w wieczór rozkazał wezwać ministra mor- gl ii. Przypuściwszy w ięc . iż przez nieurodzay 
skiego P. Salazar, i podyktował mu co następnie: zbiór owsa zmnieyszył się 5tą częścią, potrzebo-

„Zez woli wszy na prośbę Xięcia Infantado o wanoby dowozu zza granicy 4 miliiony kwarterów. 
uwolnienie go od obowiązków mojego Sekretarza Lord Cochrane znaydował się jeszcze d. j 1 lip-
stanu, a będąc zupełnie zadowolonym gorliwością ca z swoim długim statkiem parowym w Cagliari, 
z jaką tai służył, mianowałem na tymczasowe je- Ze wszystkich jarmarków na świecie , jest
go zastępstwo Radcę stanu D- Manuela Gonzalez Sal- bez wątpienia jarmark w Porłob&llo, w  Kolum- 
mon. Postanowienie to ma bydź wyrozumiane i t. d. bii, największy; jest 1o główny skład handlu E-

A- D. Ludwik de Salazar. uropy i Ameryki. Trw a 011 dni 00. Zjazd jest
— -----------  *ak wielki,^ że za naiem jednego pokoju płacą po

P  r  u s s Y. 100O dolarów; a większe pomieszkania po 3 do
B erlin  d. 6 września. uooo  ̂ dolarów. Sztaby złota i srebra le£ą tam ku-
(s Gateiy WarsiavrsUiey.) _ _ pami po u licach , po groblach i na ry n k u ; ka-

Monarcha nasz odprawiwszy dnia 1 1 2 b ,  źdernu wolno przypatrywać się mnóstwu złota 
m. przegląd lgo korpusu wdyska w Królewcu , drogich kamieni i innych towarów; a jednak nio
nazajutrz po nabożeństwie w tamecznym kościele słychać o kradzieży. W  czasie , kiedy nie ma
zamkowym, wyjech ł  przez Ala/borg do Slargar-  zjazdu, panuje głęboka cichość.
da w P om eran ii , dla odprawienia przeglądu 2go ‘------ .—  -
k o r p u s u . ___________  3 . Sąd Taxatorsko Exdywizorski w mieście

powiatowym ielszech złozony, po spełnioney re-  
l o t d y n J n Ł  T . d l ^ n i a .  zoluoyi i p o ja p U .n e y  a m m y i  na n ie jaw ne ,eh

(. Ga.cij- ™ °]e «l»sn»U d- hmdu.au JP . Franciszka So-
One^day byiy pokoje u Króla Jmci w zam- Kotowskiego, dekretami g jnlii i a 5 augusta ni- 

ku U 'indsor; Pan Gallatin, nowy poseł Zjedno- nieyszego roku zapadłemi, przez publiczną aukoyą 
czonych Stanów północney A m eryki,m iał pierw- sposobem licytacyj, po niedopełnieniu warunków
sze posłuchanie u Monarchy. pierwszego wyroku, dcmowstwa na placu p o ro -Niedawno odprawiła się w wydziale spraw , , . r  Pu ru
zagranicznych rada gabinetowa, która trwała od ch,lahskiin «P. Sokol. wskiego w miasteczku W o r-  
godziny 3ciey do 6tey po południu , i na którey niach exystującego, wyprzedać postanowił, zy- 

ydowali się: Lord Kanclerz, Xiążę W ellington , czący rzeczone domowstwo nabyć, raczą w dniach 
Hrabia  Liverpool, Panowie P e e l ,  Canning , Ro- 4 , 5 i 6 miesiąca 8bra 1826 r. do miasta Telsa
binton IJ y n n , łluskisson  i t. d- przybydź i w obecności Sądu lokatorskiego zali-

IJnia 17 czerwca dało stę uczuc dwukrotnie_________________• ____ , , , , . . 6 .
mocne trzęsienie ziemi w Bagota. W iele  domow •  ̂  ̂ ®. 0 _u Z>dzi wyłączają się,
w tem mieście, a zwłaszcza kościołow, zostało u- z powo u wymywającego się domowstwa leźące- 
szkodzonych, a mieszkańcy schronili się w pole za S° blizke kościoła Katedralnego Wornienskiego. 
miasto, gdzie pod oatniotami mieszkają. Dat 1826 augusta 25 dnia.

— D nia 3 września. —  * Józef Daniłłowicz Sędz. Ziem. Tel. E xdyw
Gaieta M o i l ś f i Ł S f p L e :  „Podróż Pa- Ą » ^  S . „ o - i . ,  Z ,am. Tal. Sędn. i B rdyrr.

na Canning  do P a ry ża  dla odsiedzenia Lorda an . a 111 K ędzia Grodz. Telsz. i Lxdyw.
Granville, przyjaciela swego, została odłożoną, je- Stanisław Mackiewicz Regent Dekr; Ziem.
śli nie zupełnie zaniechaną. Smutny stan półno- P tu  Telsz, i Exdywizorski.
cnych prowincyy naszych zatrzyma Pana Canning
w L ondynie  lub w okolicach ley stolicy." 3 . N iiey  podpisana nab ła dom muro

Dowiadujemy się, iz oddawna posiane z An- _ J , . . . J
glii działa przeznaczone dla Grecyi, przybyły szczę- ‘ 1 Zy 1' ”y * niami drewnianemi i pla-
śliwie ua mieysce. cem w m,escie Wilnie na przedmieściu Saipis-

Słychać, iż Xiaze TVellington uda się w szcze- kim ulicy kalwaryyskiey pod N. 1080 sytuowany, 
gólnem zleceniu do M adrytu . u Jana oyca , P io tra  Chorążego Białostockiego

Stan rzeczy w Irlandyi zaczyna bydź nader pierszego Półku i Leonarda "synów Syrowiczow, 
zatrważającym. Lud w Cashel publicznie oswiad- _ u. w - 1 • » ■ .
czył, iż jeśli nie otrzyma wsparcia, gwałtem za- 3 “  ty “  *  • 8 53k,S Pien,? zne
bierać będzie, żywność. W  Coher pospólstwo na- Pre ensJ e 11 wspomnionym W  W . Syrowiczom; 
padło na dom pewnego szlachcica, k tóry  zgłodnia™ upraszam 1 awizuję , aby wciągu do daty 25 a- 
łym ludziom kazał dać chleba, a przez to ich u- prila 1827 r. dla odebrania swey należności z do- 
łagod/.ił. Jakiż będzie los J^ch nieszczęśliwych, wodami do mnie, niżey podpisaney zgłosili się
gdy zima nastąp,? Wileńskiego Kommisoriat. Komisioner. o

Donoszą z K alku tty , iz Jenerał Campbell 1 klassy Barbara Skłabowska "
lvommissarz ITobertson przybyli tam na statku ^  uwsr*.
parowym E ntreprise. Przy wieziono tam juz 5oo,ooo Dozwrolono drukować d n i a 5 i sierpnia 1826
funtów szterl: (20 miliionów zł: Pol.), które Bir- foku. Cenzor Ignacy Reszka, 
mani zapłacili. W ypła ta  drugiey podobney ilo- _ _ _ _ _ _ _ _
ści miała nastąpić d. 4 czerwca. Pof& aw a omyłki.

m . — Rtua. 3. _   ̂ W  JSrze u  o, na stronicy 5ciey, w pierwszey kolu-
luteysza Gazeta l im e s  czym nadzieję , iz mnie, w wierszu siedmnastym od dołu zamiasł nia  

na przyszłein posiedzeniu Parlamentu podany cia ła , poprawić czoła.

Pozwolono drukować. Z p Z w t i i a J W  %tewski»go Wojer.n ego • G tĄ trnatorcT  
dndrzey  K ucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D ru k a rn i R e d a k cy i.



i Mikołay Pomarnaćki b. Sędzia, Stanisław 
D rzew ick i  b. Pisarz Ziemscy i Romuald C hrzczo- 
now icz Sędzia Grodzki, w niebytności zaś tych  
M ateusz Konianowicz Ziemski , Karol Koziełł 
G rodzki Sędziowie i S tanisław M arcinkiewicz P i ­
sarz Grodzki U rzędnicy  Ptu W ileńskiego.

Oznaym ujem y tym  naszym  urzędow ym  ob- 
w ieszczym zjazdowym listem W .  JX . X aw ere -  
m u  Lackiemu, Janowi D rag a t to w i ,  P io trow i Ko­
bylińskiemu albo jego sukcessorom, Stanisławowi 
i P iotrow i Buynickim, Józefowi W rzo sk o w i,  Jó ­
zefowi Jurk iew iczow i i dalszym oraz  wszystkim  
p re tensorom  i debitorom do funduszu Jana D ra- 
g a t ta  pod konkurs idącego zbiegającym się i p rzy­
należnym: iż w roku  1826 jullii 28 dnia dekre­
tem  Ziemskim W ilen .  skutkiem  uprzednich w y­
r o k ó w ,  determ inując kon tynuacyą  E xdyw izy i  
massy Jana D ragatta ,  zjazd ad fuuuum dw orku  
W mieście W iln ie  pod IN rem  766 po Konczow - 
skiego dzień 16 augusta terazli. roku pr/eznaczo- 
ny został. G dy  w  tem  term inie  z nas w yżey  
w y ra żo n y ch  U rzędników  dla za trudn ień  i ró ż ­
n y ch  zw ierzchniczych  poleceń komplet sądowy 
zeb rać  się i zjechać nie m ó g ł , za tym  nim eyszym  
u rzędow ym  obwieszczeniem wszystkie  in teresso- 
w ane s t ro n y  zawiadamiamy, iż od daty  podania 
ninieyszego obwieszczenia za niedziel cz te ry  z po­
m iędzy  nas Urzędników  w komplecie t rzech  n ie­
zawodnie ad fundum wzmienionegp dw orku  n ie­
gdyś Konczowskiego w  W iln ie  leżącego zjedzie- 
m y i takow e Sądownictwo kontynuow ać i ocze- 
wiście konkludować będzienij do którego iżby in- 
teressowane s trony  ze wszelką gotowością p rz y ­
s tępow ały ,  ostrzegam y.

R oku  1826 miesiąca 7bra 7go dnia W o ź n y  
niżey w yrażony  swiedozę iż kopie tego obwiesz­
czenia od U rzędników  wyżey wyrażonych , W  W  
X a w ere m u  X iędźu  Lackiemu, Janow i Dragotto- 
w i , Józefowi W rzoskow i oczewisto w ręce  w 
Mieście W i ln i e ,  P io trow i Kobylińskiemu i jego 
sukcessorom, S tan is ław ow i i P io trow i Buyniokim, 
Józefowi Jurkiewiczów i i dalszym w szystkim  pre­
tensorom  i debitorom do massy pod konkurs i- 
d ący  należnym, jako niewiadomo o ich mieszka­
n iu  do d rzw i Sądow ych przybiłem i pop oda wa­
łem, oraz o niezawodnym  zjezdzie Sądowym za 
niedziel cz te ry  od d a t ty  podania ninieyszego ob­
w ieszczenia zawiadomiłem.

Józef Staszkiewicz W oźny  Powiatu W ileń ­
skiego.

Roku 1826 miesiąca sep tem bra 7 dnia przed 
A k tam i grodzkiemi pow iatu W ileńskiego  obecnie 
s tan ąw szy  W o ź n y  w  górze wyrażony ł(ellacyą 
ninieyszego obwieszczenia urzędowie zeznał.

P rzy ją łem  R eg en t  O nufry  Horodeński.

s?m ; lub też ode mnie samego wzięte . Ci któ­
rzy  się opoźriią, przypiszą sami sobie u tra tę  p ra -  
w-a do tey  l o t e r y i : niewykupione bowiem" ode- 
szlę nasad do D yrekcy i,  w ozem ostrzegając pod­
pisuję śię. Jakób L ichtenstein .

1 Niżey podpisany mając od dnia 29 te- 
raźnieyszego w rześnia to jest: od te rm inu  ś. M i­
chała postąpiony w trzy le tn ią  arendow ną pos- 
sesyą dómjJO. Xięcia Jenerał Majora i K aw alera  Pu­
zyny pod N. 119 przy  muracb sw. Michalskich po­
łożony; zawiadamia iż w onem są mieszkania do 
najęcia jak dla ciągle przebywających w m ieście ,  
tak  też i przyjezdnych, z zapewnieniem , że lo- 
katorowie i przyjezdni naydą  dogodność jak w 
samych iokacyach, tak  i w potnierney cenie.

-ieoiil Kwiatkow ski R adca H onorow y .

5 Minskiey Gubernii Eobruyska Mieyska 
Kommissya, w skutek Ukazu Mińskiego G ubern- 
sfciego Rządu dnia 10 julii teraznieyszego 1826 
roku  za N. 18788 dattowariego, ogłasza, że przy-  
wilejowane w  Mieście Bobroysku Jarm arki, pier­
wszy na Pokrow y od i do i 4 8bra , drugi na 
P rzy  Króle od 6 do - o  januaryi, trzeci na S. 
Mikołay od g do 23 maja, od da t ty  ninieyszey, 
po zatw ierdzeniu  G ubernskiey Z w ierzch n o śc i , 
w znawiają swe exystencye, i każden z nich- t rw ać  
będzie jak wyżey powiedziano po dwa tygodnie. 
Raczy przeto szanowne kupiectw o i handlowe 
osoby przybyw ać do Bobruyska na pomienione 
Jarm arki , gdzie Kommissya Mieyska Bobruyska 
wspólnie z kupiectwem  tu teyszym  obowiązują się 
dołożyć s tarania o dostarczeniu  kram  i mieyso 
na składy za nayporaiernieyszą cenę i dla mie­
szkania kw ater.  P rzy  tem  zawiadamia JP R . K u p ­
ców  i handlujące osoby, że oprócz przewidującey 
się pomiędzy swym  kupiectw em  znaczney han- 
dlow ey o p e ra c y i , dosyć nie mała liczba w ovsk 
tu  enystu jących  a osobliwie letnią pora więcev 
dwudziestu tysięcy  b a w ią c y c h , niezawodnie de­
klarow ać może kupcom  piękny zby t  tow arow  i 
dalszych p rz ed m io tó w , a ten  pom nożyć i zasi­
lić handle. M. Bobruysk augusta 2 4 dnia 1826 
roku.

1 Niżey podpisany podaję do pow szsohney  
wiadomości. Stosownie do planu So tey  lo teryi klas- 
syczney  K ró lew slw a  Polskiego w § 10 , kolek- 
to row ie  losy niesprzedane lub nieodmienione po­
w in n i  W tak im  czasie do Dyrekcyi lo teryi odesłać, 
aby u niey naypoźniey na dni 3 przed ciągnie­
niem kaźdey Klassy znaydoua ły  s ięŁ Poźniey b o ­
w iem  nadesłane na  rachunek  tego zo s tan ą ,  na 
kogo zapisanemi b y ł y , w  czćm żadne uspraw ie­
dliwienie przyję te nie będzie; dla upiknienia zaś 
nieprzyjemności winni są kollektorowie w yraźnie  
n a  kopercie zapisać dzień oddania w Expedycyi 
na  pocztę . Z  tego powodu, ostrzegam każdego g ra ­
jącego w  n in ieyszą lo te ryą .  aby do dnia 19 t e ­
goż miesiąca były wykupione b ile ty  do ociey 
klassy czy to  od żydów m ających z moim podpi.

3 Sąd T ax a to rsk o  Exdyw izorski na rozdział 
dóbr Mołowid w Powiecie Słonimskim położonych' 
do zeszłego Józefa Kollezskiego Assessora, i ż y ­
jącego Michała T y tu la rn eg o  Sowietnika K iersno- 
w s k ic h , na leżnych , D ekretem  R em issyinym  Sa- 
d t Ziemskiego Słonimskiego na dniu 19 miesią­
ca 8bra roku  1823 za fe ro w a n y m , p rzeznaczo­
n y  > P° spełnioney już K om portacyi i wymiaVze 
G eo m etrycznym  dóbr, w stosunek wrydanego ob­
wieszczenia pod dm ein 28 miesiąca augusta  t e — 
raznieyszego r o k u , dla osta tecznego1 ukończenia 
dzieła na  dniu 24 miesiąca 7bra teraznieyszego 
re k u  w zupełnym  Komplecie w M ajątku Moło- 
widach znaydow ać się będzie, i o ty m  w szy s t­
kich pre tensorow  i k redy to row  przez t r z y k r o tn ą  
A w izacyą  K u ry e ra  Litewskiego* zawiadamiajac, 
ty c h ż e  pretensorow  do s tanności pod k a ra  roz- 
ciągnienia Amissyi w zyw a. D a t t  1826 roku  m ie­
siąca 7bra 2 daia.

Ignacy  R ahoza  Sędzia Ziemski Słonimski i 
ExdywiZor.

2 W yjeżdża  za Granicę do P ru s  do M iasta 
M em la ikaryusz Meyseagolski X iądz W in c e n ty  
B o rtk iew icz ,  na miesięcy p ięć ,  w  in teresaęh  fa» 
miliynych.


